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Odbudowa Wawelu w Karykaturze.
Projekt socjalistyczny. PfłjeK t zakopiański.

)ia właściwe tory weszła odbudowa Wawelu dzidki niestrudzonemu jej kie- 
■ewałowi pro!. Szyszko- B ohuszow i, który nie szczędzi wysiłków, by w jak naj- 
esybseym czasie uddać narodowi ten klejnot gruntownie odrestaurowany. Znakomity 
poaijoł umieszczania na murach wawelskich tablic pamiątkowych tych ofiaroda­
wców, którzy złożą po 30.000 Mkp. na koszt jednodniowej odbudowy Wawelu

przyniósł już poważne sumy. Gdyby ofiarność postępowała w ten. tempio. e* 
obecna — W awel b y łb y  odrestaurowany za jakieś 7 —8 lat. Odbu­
dowa Wawelu ma swoją obfitą historję. Na tle dyskusji na ten temat, narodziły 
się świetne karykatury w »jamie Michalikowej*, z których kilka* reprodukujemy 
w dzisiejszym numerze.

Komuniści podnoszą głowę f
Zachęciły ich do nowych w ystępów  strajki w Angljf i pieniądze 

gadzinow e z Niemiec i z Bolszewji.
{Korespondencja, *  Nowin Powszechnych < )

W arszawa, w kwietniu.
„ S tra jk  w . Anglji, urządzany, jak to 

dziś już nie ulega najmniejszej wątpi i 
wości, sa  pieniądze bolszewicko- niemie- 
kie, w płynął na komunistów pol­
skich zachęcająco w k ie ru n ku  zdw o­
jenia pracy organizacyjnej. W ładze cen 
tra ln e  o trzym ały ścisłe w iadom ości, 
św iadczące o robocie bolszew ic­
kiej, tym razem zakrojonej na 
szeroką skalę.

Na Zgromadzeniu snc-jalistyczn. w Lo­
dzi w ystępowali dwaj komuniści, 
którzy w m owach agitacyjnych doszli 
tak daleko, że że z  en tuzjazm em  w yra  
ża li sio o ., rządach carskich i  H o­
henzollernów. Patrjolyczni robotnicy dali 
im najlepszą odpraw ę, w yrzucając ze 
>a.li. Zgromadzeni' ucnw alili później vo- 
tum zaulania dla PPS., wzywając ich, 
by wytrwali na dotychczasowej 
drodze pracy parlamentarnej.

Kraków, w kwietniu. 
Jakkolw iek term in wyborów do przy­

szłego Sejm u nie został jeszcze ozna­
czony, poszczególne stronnictw a roz­
poczęły gorączkowe przygotow a­
nia do kampanji wyborczej. K rzą­
ta ją  się głów nie Piastowcy, którzy będąc- 
obecnie u steru  rządów rozporządzają  
środkami, jakich nie mają inne 
partje. Sm utny skandal z okazji

Gzy nowa wyprawa na Ukrainą ?
Emigracja ukraińska w Polsce planuje rozwinięcie now ego ruchu

antybolszew icklego.

W arszawa, w kwietniu.
W kołach emigracji ukraińskiej prze­

bywających obecnie w Warszawie, po­
w stała myśl rozpoczęcia szerokiej 
p ra c y ; na polu zorganizowania przy 
szłydb wjsiłków w celu odrodzenia 
i uniezależnienia Ukrainy, przy wy 
aorięctn jako narodowej zasady pro- 

■ mamowej utrzymania najbliższego kon­
takt*/ e  ludow ą dem okracją polską.

Zda*P“ra pewnych przywódców Lego 
ra b*, poparcie moralne tego odłamu

społeczeństw a polskiego, oraz doświad 
ozenie metod i lorm  organizacyjnych 
życia  konspiracyjnego, nabytych przez 
naszych działaczy za r2ąJów  carskich 
może być tym, co pozw oli na rozwi­
nięcie znacznego ruchu.

N iektóre polskie koła polityczne są­
dzą, że szczera przyjaźń i w iara w wol­
nościowe tendencje Póiski, zalecająca 
przyw ódców  organizującego się odłam u, 
spraw i, że ideje ich będą urzeczyw ist­
nione.

GorączKpwe przygotowania 
do wyborów sejmowych.

niedoszłej do sku tku  dymisji min. Stecz­
kowskiego, ujaw nił opinii bezw zglę­
dność tego stronnictwa chłop­
skiego, które  — słusznie zresztą  — 
obawia się  w yłaniającej się gro­
źnie z odm ętów w si — pa*-tji Stą- 
pińskiego.

Nie p różnują  też socjaliści i nar.-de- 
m okracja, ci ostatn i w wielu partiach , 
k tóre  są  tylko ich aw angardam i.

O małe warsztaty pracy.
Środki wzmożenia wytwórczości narodowej. — Aktywność ekono­

miczna a gospodarstw o ludowe.

K ra k ó w , w kwietniu. 
Głównym w arunkiem  usLalenia waluty 

i iszej, oraz usunięcia niedomagał i go­
spodarczych, tak szkodliwie oddziały­
w ujących na rozwój państwowego życia 
Polski, jest obecnie wzmożenie w ytw ór­
czości narodowe,.

Nie uczyniły zadość tem u w arunkow i 
przepisy dotyczące reglam entacji obro­
tów  handlowycfc i przem ysłowych, przy­
wozowych, wywozowych i dewizowych 
ńie dając jak dotąd żadnych pozytyw­
nych rezultatów . Skrępow ały  one nato­
m iast inicjatyw ę indyw idualną i obuł

żyły taufan ie do w łasnej waluty. Z d ru ­
giej strony owegc nadzwyczajnego roz­
woju akcyjnych przedsiębiorstw  przem y­
słow ych i handlow vch nie należy uw a­
żać za  drogę do odrodzenia ekonomicz­
nego. Jest to  bow iem  raczej chorobliw y 
onjaw , Dowodowany, w sku tek  sta łe j de- 
preacji pieniądza, chęcią pew nej lokaty  
k a p ita łą  a  obliczony na  ła tw e i szyb­
kie zyski w  grze giełdowej. Aby ruch  
ten p rzyniósł owoce, a  niezawodne re ­
zu ltaty . m uS ałoy  być niezależnym  od 
w ielu zew nętrznych  w arunków , jhk c u

Maflwtt i onrnwnAw n
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i* ,o d  s k ip ó w  ktrfi.uaikfitfinych. Jak- 
lcQjL«if t  fłN^Ow .p i^ n i t^ łZ e c a ę ie  wiei- 
k ic w r z e c i e ,  a w ^ id c i^ e  o urzrŁstają- 
*ei pjrz^dsięhiocczosici e& ńpuiieżosi, to 
i& L a t  jł  #yżei -p c d i* y ^ -{ { ^ » o d o ^  nie 
■■ole słqżyć za podstaw  ę wzrostu^ na 
■» i pjs a»ki ji. Jedyna" łĄwVm  i p swna 
jirogą prow adząca do podniesienia jw- 
Bzej \v y twórczości i dosam ostarczalppśC i 
leży vr przem yśle drobnym : w niftłycl 
w arslS tech  pracy i w spółdziel'liach pro­
dukcyjnych, w przem yśle rękodzielni- 
•zym , rzemieślniczy m i Włościańskim. 
Bo^ przecież przem ysł ten, dotąd zanie­
dbany i zapom niany obejm uje setki 
tys>i§( y ,w ąrsta tów  z milionowemi rze­
sz uni pracow ników , zaw iera ogromne 

oby pracy, której zmlhejskeńie w y­
dajności jest jedną z najważniejszyci 
(i zyczyn powodujących zmniejszenięnijjj 
s ię  wytwórczości w dzisiejszych gżasacn 
Obniżenie to objaw ia się szczególnie 
w w ielkicn ^zeds>ęLiorstw ach przemy*- 
płowych, -gdzie już sam o ustaw ow e 
•graniczenie głjdzin pracy,, odbiło ?ię 
• jem nie  na jej*.wydajności. Tymczasem 
w  przem yśle d ro h m m , każdy pracując 
gam  dla sieb :e wie, ze od rozm iarów 
indywidua!*}- j pracy zależy byt jego 
i  jego rodziny. Pozatem  w przeoiw ień 
stw ie do w ielkich przedsiębiorstw  przę­
sło wy ch. zależnych w wysokim stopni* 
•d dowozu z zagranicy, jak też i od 
L u lk ó w  kom unikacyjnych m a drobna 
produkcja tę  jeszcze dodatnią stronę  za 
sobą, że może obyw ać się przeważnie 
ty lko  krajow em i surow cam i i narzędzia 
m ', przez c ó  jest niem al niem al aieza- 
lew ią od zagranicy i od środków komu 
•ikacyjnych .

Nie należy więc przy dążeniu do ogól 
■ego uprzem ysłow ienia kraju, zapom i­
n ać  i o , tym  tak  w ażnym  czynniku, 
jakim  jest w ytw órczość ogromnej ilości 
m ałych  w «rst *tów prący - B iorąc bowiem 
genetycznie rozw ój wtelkicli zakładów  
w ytw órczych to zaw dzięczają one swó 
puczątek  inicjatyw ie indy wm uąlnej, k ióra 
dla braku odpowiednie], kap ita łów  przy 
L ierała  sobie bądżio kilka osobistych 
vrspólnik,óJT. bądź też wielkie i rzesze 
pod postacią akcjoiiarfjiszow To też

p iw a ,* *  ludowy um iejętnie pop:erany 
przeż K ąd  może. się* z ćzasern |stać  nie- 
wzt tuzoną podstaw ą dobrobytu i siły 
ekonomicznej państw a.

Z tych  względów trzeba szukać przy­
czyn obecnego kryzysu ekonomicznego, 
w ..żańikająeyih wskutek ciężkich r a tu n ­
ków przem yśle ludowym. A w arunki 
pracy w m ałych w arsz ta tach  są  rzec*y- 
więoie ciężkie. Przyczyniła się do tego 
przcdewszysl lem długoletnia w ojna .a  l.a- 
stępnie b iurokratyzm  rządu. Bezustann,1 
rvkw 'zje je . zniszczenia wójeiifie i mócii- 
izacja pozbaw iły w arsztaty  pracy na- 
zedzi, surowców sił- pociągów j eh oraz 

rąk  do pra^y. Spow odow ało to zam ­
knięcie wielu przedsiębiorstw  lub przy­
najm niej ograniczenie n ro d u k e ji/ W  tym 
samym stopniu przyczynił się do zmniej­
szenia jŁndpkcji, \Vj i jm  sam ym  stopniu 
prżyceytłtł się do zmniejszenia produkcji 
brak surowców pow stały dzięki speku­
lacji i chęci lokaty kapitałów , niepo­
trzebne uSOnOpo liżo w a n i e przez państwo 
handlu i zie iunkcjoWanie państwowego 
apara ju  udminisjtracyjnego. To też obe­
cnie zadaniem  rządu winno być zrefoi- 
mowf.nie gospodarki monopolowej i ad 
ministpaćTjiiej. oraz udzielanie ja  jwydat 
ni ciszej pomocy i poparcia przemysłowi 
łud twemu.

Dawniej em igrow ał c if  nas znaczny 
procent sif roboczych nie ńiaj^e-yeh 
w kraju  zajęcia za gran icę z w ńlk in  
uszczerbkiem  dłu życia gosp^darczeg ■ 
kraju; W obec teraźniejszych trudnych 
warunków em igracja nadauaru  ludności 
est niem al niemożliwą. Powinniśmy 
więc z a trz y n a ć -w  kraju  ten  ogromny 
>.as- b energji tylu lą k  i w yzyskać go 
lo uprzem ysłow ^ńia  kraju. Szczegól­
nej o znaczenia nabiera przytem  racjo­
n a ln e 'p rzep ro w ad zen ie  reformy rolnej, 
zw łaszcza wobec problem u demobilizacji.

bl&iMO też  odrodzenie gospodarczego 
ży«Url^ali|kii' ’/pejdaj^>-jteJ$o- n a  tw o­
rzenie wiclkieg. f*"zemy s łu l^ te ' również 
na odrodzenie., przem ysłu szerokich mas 
ludowych-. Osiągnąwszy to, stanie nasze 
ży d *  gospodarcze na niewzruszonych 
,x»d5*aw3t. h  pracy całego narodu.

(Óp.tomtopondentii „Ńóttin Powszechnych .)

L w ó w  w kwietniu.
W ydział k ra ja n y  istnieje dotąd przy 

przem alow aniu szyldu. Istnieje główmy 
Urząd w e Lwowie, hióćy nie chciał Zió- 
liić miejsca' dla U iiiw ersyfela. mimo 
uchw ałyS ćjrnu , są  urzędnicy w krajii 
pobierający pensje którzy nic nie robią 
i lak' z nudów  Oddaje eię ten i ów. 
paskóiri. Dla zabezpieczenia sobie tyłów 
wptsnn sią dc rządzącego w państwie 
stronnictw a, ho i jak dotąd wszystko 
dobMe idzie.

Przypomiióaińy jł-dnak,' Źe sejmowe

stronnictw a desygnowały swyck cjmor- 
ków .do likw idacji' VI rdziału  k rajów ™ , 
w 'p ierw szych  m iesiącach z. rok* R r-  
dóbnójbyło  nawet jedr.o posieostekiew, 
'LWoWĄ ale pytam y mimsterstww *p?iJi 
wewnl co ualej w tym kierunk* «czf^ 
mono? U tarła się cpinja. że Wy dział 
oświadczył, iź nie poddaje się nckwa,- 
łom, stąd  należałoby zapytać, ‘« y .  i  
m inister orenzywy nie wznow i? C er 
Sejm i rząd państwowy stchórzył? 
ten chaos adm inistracyjny, p,o"^«*pny 

rozrzutnością piotrwa' w ieki? "jjf

jak  zakońt*ryć walkę z lichwy!
Brzydka przygoda Marcinowej Szypuły i je j aasteps***.

Marcinów a Szypuła, w ieśniaczka z Ma­
łej W ólki koło Krakowa, zapragnęła na 
W ielkanoc chuslecki, a  słysząc, że m a­
ksym alne ceny nareszcie zostały znie 
sione, postanow iła z n o w u ‘pojechać na 
piątkow y targ do K rakow a, ezv go już 
dawno nie robiła. W iedziała jeszcze, 
z daw nych dobrych czasów, że na chu­
steczkę trza  ze 20 litrów  mleka, wzięła 
więc t> 'litrów  od w łasnej póchodząeycb 
krasu li, dopoż.yezyła sobi^ 14 litrów  od 
sąsiadek i pojechała do Krakowa. Urze- 
lewszystkiem  ws^ąpife do Sukienn ic  i do­

b ra ła  sobie lybetkę, za k tó rą  kupcowa 
żądała RXXmdrek. W yliczyła więc, 4e 
musi m leko sprzedaw ać po 50 m arek 
za litr, aby po zapłaceniu chusteczki 
pozostało jej 200 m arek na koszt jazdy 
i na cukierki dla dzieci.

S tanęła  w  Rynku kołc swych biasza- 
oek z udekiem . Pech chciał, ż a  pierw - 
sza kupu jącą  byłu im pnlofcrnj nśi^stiJi- 
wa k raw ieesa  z ul Szlak, której mąż, 
jak  wiadomo, za bezcen szyje ubrania. 
Pani m ajstrow a, u s ły s^ w szy  od M arci­
nowej cenę 50 m arek za mleko. vr tej 
vhwili póbiegitt wyszukać kom isa­

rza z urzędu watki z lichwy j d»-
niosła o tein niesłjch&nem zdziew-ww. 
Organ urzędu w alki z lichw ą z a j ą ł  s i ę  
natychmiast fą sprawą, Lo 
wajczynię miał ju i pod r«ł ą . gdy
natom iast zbadanie, w jakim cel* \ spe­
dytorów  m agazynowany jest tOw«c j j  
672 miljonów m arek, natrafia  u  | ^ k  
przeszkody. Uraędnik doprow adził ąjptop- 
kę do pałacu L anscha i po spiponia 
protokołu sp raw ę;odda uo sąd«. jpieke 
"ostało skonffcjkij-wane, a wedle tw ier­
dzenia pp. urzędników  był-. d o sL e ia łj, 
uiezbierane.

• to  m in iatur ?wy obrazek iv jiis to rji 
walki z honw ą, nakreślony a a  podstik- 
wse kom unikatu, ogłnszorógo V,* Wkzyst- 
kich pism ach naszego toiasta 

P rzypatrzm y się teraz da.l«ui«r_ 
gowi i' skutLom. tej zajm ującej h tst»- 
ryjki.

o ą ą  niezawodnie uwolni M, . j^ ą w t,
mi wszelkiej w iry,, bo sM zu . i.>i'TTw.r • 
Iły  i objektywny człow iek, da w iarę  
wieśniaczce, iż wcale nie ćhedaft': idgk*- 
fst/oluć stosunków  pow ojennych osłom 
wzbogacenia sie., ale p rag n ę ła , «*■.y<
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M e lo d ie  ż y c ia  p r a k ty c z n e g o .

fflawiseanii iaitrum enta, ■■ kióryn- 
•toęcme WMurywu-^ię: .zafa^hićzą melodjs 
życia praktycznego, są akcje Przynajinnie; 
takie wrażenie -odniosien. ze spotkania 
z moim dawnym kolegą szkolnym Wład­
kiem Pchńskim.

Pamięiam gb aolkonalfc z czasów aka 
iemickich., ^tzeiylUoiy^wapóliiię niejedną 
przykrą Ąlriię: V  zf<ąń. jB f t .o n  : afapalo 
■ym romantykiem i Wprost chorobliwym  
ide< lisią. Po skończeniu studjów rczesili- 
im y się i już nić ó nim nie słyszałam.

Dcieszyłem się więc, gdy go po .dłu 
fcich latićh niewidzenia. Wczoraj spotka 
łem na ul. riorjańskiej. Po krótkich po 
•ritani łch,, zesżła rozmowa ną kwestię wa­
runków żyłow ych. Pragnąłem bowiem, 
dowiedzieć się cpkolwmk o obecnych jego 
■toshnkach. zwłaszcza, ,ię'kęwnętrżnie, pre 
zerstował się w c^e  batdzó przyzwoicie.

Widocznie zaszła kołó niego iakas grm 
tołtda zmiana.

— Jakżfe twoja praca naukowa — za­
pytałem — słys zułetn tez  o jxjtnT‘!Ciyii. 
wyn karh twoich śzperań wśród slos\ ża- 
pytooyłk książek- Dfcłwię się, •£> żtujd ,-j 
jesz w ten: jakąkolwiek przyj mccść.

szeFem sekcji w którymkolwiek lńinister 
stwie. W każdym 'razie stanąć żśacznie 
wyżej, aniż. ii na katedrze między studen 
Umi.

— A twoje marzenia? etyka? ideały?
— Głupstwo:-Marzenie jest to chw yta-nem  z pantoflarstwż.

— Budującego. Stałem się człowiekiem 
trzeźwo w życie patrzącym.

W tej chwili praystapił do ra? radca 
Grzesikiewicz, znany ze swojego hiurokra 
łyżmu, nidoitiowienia, a w i 'łk a  rodzin

me ttbłóków . z nieba. Etyka zaś prze­
szedłszy przez ak-mbik współczesnego ży­
cia, tm slałafdo takich rozini.irćw, że się 
ą chowa po portmonetki, a jedynie w wy 

łątkowych okolicŁiłościauh wyćiągk X przy 
pina na klapie w uarynarkh

—  Pamiętam twoje usankcjonowane po­
glądy''ria kobietę. Gzy i te uległy zmianie

—  „Przeżywamy czasy demokratyczne 
Dlatego też i zapatrywania musiały konie­
cznością faktu ulec w każdym kierunku 
zmianie. Zresztą prżyłączył się do tego

charakterystyczny-zbieg okoliczności. Pe 
wnego razu czytając JNietschego:
^vraćh "Zo rn thustrij spotkałem tam togi 
rodzaju .paradoks, czy jak zechcesz tó ńa: 
zwać, w każ tym razie wskazówkę. Idziesz 

nie za p o m n ij bicia. Zwro 
Ćiłem na to uwagę i przez dłuższy cza? 
począłem przez pryzmat tego twierdzenia 
patrzeć n s  kobietę. No, i przukonateni "Bię: 
te  w dyskusjach, które prowadziliśmy, za 
ćżaąpw akademickich- aigdy me jwialem 
dusznolci.

-*• Gek^we.
—  i’-zyzn:.lenT najzupełniej słuszność

o się już QM ■bi*

?amose. I —
—  Zgadzam się z tobą najzupełniej tasremu Sokratesowi, że kobieta jest istotą 

Bosżedłi uo samego pnpfcoea: i v y  i pokryłem wszystkie sweje po
I pófnctłem pracę naukową yiy : bchopenhauerem i Kantena.i znowu

—  P o r iw c iłe ś?  zapytałem ze zdii- rgodziłeto się ze zdaniem Niełschego, żt
Hicniom. mężczyzna pragnie dwóch rzeczy: niebes-

— Iizecz bardzo równego dni3 pieczeńśfnń i  zabawki. Dlatego, pragnie
■dałerr .mo apraw  ̂ z tego, ie  Kobiety jako niebezpiecznej wabawki. * Za
idealizm jest najcięższą dw robf na tnńe- 
*;«i, wobec ’ r  ?eprowjd.- lri»! rady 
kólną wiwisekcję *woich poglądów i sta 
■ąłem na wprosi (<rRćt%n̂ fK ipA keie.

— A wi' ^ *  “
—  Spotkałem 'jednego Z « # c h  znajo 

krycfa. który ntprcwadzjl m̂ p- ąpełdę, 
ĘaJtówił- iti kupna akcji, iiteras pat rem
|M k )  i ijuk ' wi-ic,.ie ar su  mdzioję w jui*

i r tn  (  - rostui jaSkfla raokrą, i«

nic innego nie powinien jej uwalać.
—  Zasady zbyt nonroczaero.
— Właśnie. Nowoczesne. v  więc przej

lilu-owane przez mózgi kilku wieków, cająo * niej zapytałem VTżądkt,
Pierwsze założenia idej platońskich^ drogą 
i 'hmjilaft doprowadtiły-dc zasad Nietch* 
akł kich: nie z  u pomnij- bicza

■e’
'mniutj kwrzfłwego rewł.iSraa*.

riemu paptern 
łopatki.

W taj chwili przystąpiła do ,V?«.łba ja.  
kaś młoda, przystojna, j»k aię^poiwie 
dowiedziałem, artorka

-r- Dzień debry, panie priileltffhł. by? 
pan ńa ^leWatei"

— OwsŁom. wśpatńlale Łfżie. ^jrańiiTęl' l,r 
' M f m m *Źnow u pótzodl "o-'tli' p a f f i r * *  
w górę.

—  kloie już sprzedać? ' - •• 
l— Nigdy w św idra. Pójdzte jesa^ze

w gorę. Pbasówimy 2resżtąJ jeszcze « te iu .1
— Dobrze. Płzyjilźii p ar?
— Wicczożem.
Pożegnała się nąs.tępnie z ■ .  ■  

bardzo korająlhic jak z t&wirz jcaew do­
brych interesów i odeszła w

Weszliśmy ao' jednej z test; u-j ją na 
obiad. dczwiaeh spotkał nas ketaoc
JÓZ-cf. r -  •

— Sługa jia jn iisz f  Ipana 
Aframetlf  khbWu ’ pó^żodł w^^lSrę

—  Kup'. f Jćzef u iriiiagc bkdę 
pryńcypała.

— Mani nadzieję, pinie gr j r.e.
L Czy i ten gra na gtełdztóŚj^— lay te -

Wfodkk guy isieijlićmy"!du «. ms
— Zręczna bestja, jiczą go ju i  ■r.nii-

i°nr- ! '“ :' v . . i
-L-‘ Widzę z  iegc, ż e ’ dz.siai cały l i  siu 

ków jest jedną wielki; akcją.
-** Prayrte/ t t  ńę nić óńo ylileśl- Bleraosy 

s*ę tęgo dó^jifracy
. Rzeczywiście — odparłem.

—  Sługa profesora! J ił ie  tata int?res
— Czy, radca też spytałeih — siejbl;'?- 

Doorodziejifgdyby noTibnic c.Sgłaj‘m
»T domu mieszkać. Żuna, te< cwwa, s ł c  
żącą... Ale prćf ^ofze. Akcje mojej teśbio 
wej znowu spadły o 70 punktów. Wobec 
tego uiiałefriKńietbiłą scenę i m«.„.lałem Ka 
tarzynę oddalić. i

— Przepraszam, panie radoó rapy- 
tałem znowu — naogę zapytać, ta MTa- 
rzyua, to *— —

— NaśZi. ćłużąc:.! I  das wszyscy ze; 
muią Się aKcj&hri Panowie na giełdę ?

Chci ilene S'.ę pożegnać, (nająć jakiś ni?ć 
amiemie piTny ińteres do załatwienia, ale 
tmdno fni byłb1 opFzeć się prośnie* Wradka 

poszedłem naigiełdę.
'Już w gmach* giełdy spotkaliśmy vll s 

Fi mtego, niegdyś stfó ta w nkszej kamiinłćy 
obecnie Wła?picićk wCale łaanegc śkllbpu 

— Sługa Kaftcy, • ińojd uakiti owabie 
panu próFeśóKwl,-ÓrŚefi dobry rediktorket

— Jakże tam panie'W alenty — sprU ł 
Władek, f  ;

— Nie szcżególnie, Ozposebienie mdłe 
Nastrój mało ożywiony. Tendencja słaba.
Kmpeho  łndwu o TuO punktów 'wpadło.

Nie wracam dzisiaj do don * i*-1 
szepnął radca.

M ajer  o  15 punktów, AM nrtsnL  
o .50 poszedł-w fórę Zresztą 8 papierów Wćar.cjąc 3fc dom* atliłem  p^łni! MZ^ 
b*i ruchu. akcji. T«$łż 'jd i' k tiiie iśiłl^

W ładek' n i t  o k u p  v  4«dn"go -wyrazufcift?-wfpowr * ^  
na twarzy . Żal mi było fcadcy. - ote jest jedynie L4ketriem

Przyszedłszy t,a g«s*dr. lUióft a  .2{łkil ,  gwm . p  »■

-i,i. # :a

H  9g<

w uczeta zor^ntowac Bbbogo w i >

'i— Powiedz ini mój dwłgi, ba -ćzein ąa-ótUBenkl
<rł«śctwte polega gra na i Mdzii

— Na zrę&nmei ossitUwn.iM  d łu  
Tmieniłeś się najzupedml-j, ua wię  ̂fiok Domena wyczueiu, kiedy papier zbluw 

pi•■■.wcsJłeś poglądami apostołów naj-mę d« p«nktu zujm ‘"J .o iw , war
n  ji, i mmiejętRa^t w« p s. • -i dra

się i

wsZjsfkeF-je^ ijenć di 
więcej
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c łL L b tzk ę  sa te 20 litrów  m leka i za 
ię**siieją mordęgę przy tem 

„ ,  N atom iast, g d y  M *ręii}O w a p r z y -  
^ tvsW e i w ą u  z e b .d ł y  s i^  

,  ka .jiO o^M  ,i po grpą-owneifi
ssajś^ia.' i seticaęh p rz e ^ o ę tju  

. . .^ .m i^ ę z u e h ó .w ; z g o d n ie  ■ p r» v S iL jr 
#%■ p r łę k p n f c n ia ,  że one n ą G ą l  i 

„ l l i i i  n ie  h ę d ą ,  • ojipćoy
, tMej&t&ucJiy pozdychali, mleko dają uą- 
Łj* rie lę lem  i świniom do koryta Mę 
iow ie  — *nłap? resztki swoich zapasów. 
*.ęe ry Ł r  zanuetzaU  na pize.-howku jio- 
Żyfękiniwaę, [ również rzucili bydłu na 
uokaręh.

Na razie Krak .w nie zobaczy więcej, 
c a  ł»r«ti. kogokolwiek z .'lało; 1\ elki 
i •afśconich wsi. Jednakże na targu 

j viąikr%Tm ją jeden tydzień wsle.cz nie 
ja L n . W alentowej Tlybałowej z ObłędoWIć 
fajfe JtęaLowa udało się t a  2G litrów 
jpIwm (fc |» k « i  tył?, że pabyła chustę-. 
ćzlTę H.di ^  tym w ypadku skute! był 
toń -że z Obłędowic wszystkie chłopki 
pitfy eadżały z mlekiem do Krakowa. 
Wpi-jwdzie* one tej ceny. k tó rą  Rybn­
i c k i  wówczas za mleko osiągnęła, nie 

. «i«Ct i T>kać. &Mf<dajm ucupet ad largu  
,Ąą |  „ to ra z la n ic j, ale są  zadowolone. 

ugą obstać,
? %i mairt.wołem dobitnie jeden z pow- 

szbchiiyeb objawów tak  przez ogól po- 
iąd an e j w alki z lichwą w przekonaniu, 
jtĄ[ tw ii rdzenie znakomitego naszego eko 
noŁ s i t .  prol. Krzyżanousl-iego. i z 'Włtl- 
It™ *  l i c n w ą  p o d r a ż a  w s z e lk ie
f i z e a w i o i y  c o o z i e r n e g o  z a p o t r z e  

. . f t a .  m ało  je s t dostępnem  dla szer- 
iSZPjp egyhi naszych bliźnich, żyjących 
w k>lo<timiT ze wszystko jest nadmiernie 
gtifK •• l*£ J m ’ ż ą d a  n a d m ie r n y c h  
n'tjjj z a  s w e  ś w ia d c z e n ia ,  p r z e k o -  

U  w s z y s c y  p a t  k u j ą ,  z  w y - 
i 4 ^ ?  e  W ty lk o  U i e g o .  Ja  pracuję za 
fo ttt£  »yi£v ,»■ ' się wzbogacają Oto\ 
wgffyf  btiicrdz^Ąie^ Czeladnik szewski

.do  których n m te rja łe  . pccnodzą- 
z kradzieży, saą»..dostarczył. .

bije w pysk k ra  w rą, żądającego za wży­
cie ubran ia 10  lisów, a  kelner z restau- 
rsn-j: rop i doniesięilie. karne na szewca 

powoau w |f  ókięj cepy Tonoty -trzew - 
Kow.
c go

Gdy pew na grupa pracującym i ludzi, 
szewcy, golarze ł u t  Łęlajarze, strajkują. 
ai>y w ywalczyć podwyżkę- piać, we cała 
reszfa społeyzeńst.w«uzgv/duie, w  iiifetesu- 
wspólncj ekonom a zapraw ionym , argu­
mentami, niekiedy patriotycznie, napada 
na nich zą  zdzierstwo i wyzysk.

Nic chcemy pojąć, że w s z e lk ie  c e n y  
z a a to s o w u ją  s i t  d o  c o r a z  m i r z e j  
u  e w n ę l i z n t j  i z e w  n ę t r z n ó -  p a ń ■' 
s iw o w e j  w a r tc ó c i  n a s z e j  m a r n i  i h  
w wielkiej m ierze w spółw inni tem u my 
jpsteś.my. samj i popierana przez nas. 
okrzyczana i chw alona w alka z lichwą. 
Rrożyzp? m a £ w t źródła w, ustew aeb 
sejmowych, zezw alających na  có ra #  dal 
sze i ogromniejsze emisje m arek polskich. 

Żyjemy w o b łę d z i e  s p o łe c z n y m  
naw zajem  sobie życie uprzykrzam y 

ńęgłynii w ym yśjaniapii od p a  s k a r ż ;
i zdzierców, iyszelfcje dążenia kn Po­
prawie bytu -pracującyJi ludzi są  uza­
sadnione coraz, większym potokiem na 
szego pieniądza, a te kategorie, naszej 
ludności. Których dochody nie m ogą na 
dążyć w zrastającej drożyżnie nipehaj się 
w swoim zakresie  o popraw ę bym  s ta ­
ra ją , § iU należą  dc p raco r^ ikó ti 
prodid-ty tm ych . Bez. l i to ś c i  z n o s ić  
n a le ż y 'w s z e lk i e  p o ś r e d o i r y w n ,  c ią  
g n ^ ę e  z y s k i  z p r iu ty  in n y c h ,  urzędy
ii instyjucje, nic m ające racji bytu, i walkę 
z - ii .h w ą  zastanow ić. \V  społeczeństwie 
zniszc-zmieni wojną nie m a miejsca dli 
pasoży tów , zniknąć m uszą synekury 
Oszczędność z góry, 
i ogólne otrzeźwienie 
siw em  na drożyznę.

Zakopane wylęgarnią bakcyli!
S la w id a i ic z n a  g o s p o d a r k a  g m in n a  i s t r a s z n e  s to s u n k i  z d r o w o t n e

(Od korecpendeuia s,N'Jivin Ponszcchnych' .)

praca w szystkich 
są iedynciii lekar-

.<Ł P.

Z a k o p a n e ,  w kwietniu, 
--aliśmy w przei ostatnim  num erze 

j u, lomaganinch w tej t. z. letniej stił- 
u \ Rolsfel, dziś zujuriemy się przyczy­
ni ni tych niedomagtlTf.

Ziemia ' podhalańska nie m a sz-^ęścia 
lo dobrych starosiow  i oto pierw szj 
powód, czemu Zakopane nie ro zw iń  się 
i czemu kw itnie 'a m  wszfithw' ładnie 
paskarstw o i niechlujstw o.

Na miejscu jest wpraw dzie urząd kli­
matyczny, ale jest to dziwoląg anslrja- 
ki, którego czynności zależne są  od 

starostw a, skutkiem  czego swobody 
Iz iiłan ia  m a bardzo niewiele. 0  do­
bór kom isarzy klim aiycznych nikt się 
nie troszczy, przeznacza się- kom isaiza, 
który ma u u<>ry‘d protekcje, albo jest 
chorow ity i tego w ysyła się naj wyno 

źynęk do Zakopanego!
Częsta zm iana komisarzy spraw ia, że­

nię przeprow adza się szerszy Jh planoWj co 
połączone jest z i na co po­
trzeba dłuższego czasu. Agendę obecnej 
klim atyki chce wziąsć na siebie urząd 
gminny, ale to Im óby  ratalnem  w skut 
kach, przeciwnie należałoby kom isarza 
wyposażyć- w większe, w sWobodniejszt- 
atrybucje niż dotąd.
-. Nad . zdr^wouiośc-ią. zdrojow iska czu 
wać ma leknra zdrojowy, a le  i w tym 
jjpetnnfcu; serdecznie' mało' się robi. Iluż 
tu jest chorych n a  g ru ź licę ’ ! Gdziein­
dziej .piinowanoby, by naczynia sio łoW  
gotowano przynajm niej raz  n a  jak iś  czas, 
by Łniszczyo choć tm chę bak lerji groź- 
'iezych, ale .i nas kiernie popiera się. 
piecblujstwo i rozwój c b o ró b !

S ą  pensjonaty, k tó rych  naw et się nie 
zam iątą porządnie, gdzie ścian nie ofc- 
ciera się latam i, gdzie po chorych roi 
sję <xi bakcyli su chotniezych!

Spoteczeństwu > Iskią . jegm urzędy
geagea  mt . . .  ________

eaiiitarne trak tu ją  spn iw ę zdrowia zrt- 
pełnie po dyletancka !

A przyteni trzób? pow iedzieć-za A le­
ksandrem  W ., że me m a góry, ha 
k tó rą  nie mogłyby wciśo osłyj obar- 
czóne złotem .

W łaściciele Kawiarń, rpstaiirao;', pen­
sjonariusze, umieją znakom icie pi zytę­
pić ostrze wszelaki cli ustaw , przepisów  
i t. d.

Jako  klasyczny prźykłnd przy" azym y  
łak t z niedalekiej przeszłości. •>*

Do gabinecii.u restauracyjnego .„.i K ru­
pówkach wszedł pewien w ybitny poli­
tyk ze swym  adjutantein. Z nikł półm i­
sek pstrągów , wyniesiono próżny pół­
misek, k tóry  dźwigał indyka,' hłotnitty 
się torty, a dla ulgi w połykaniu zwil­
żano gardziel rettshicm , frauciisL iem  
i wszelakiem innem  winem. Gdy znś 
dygnitarzy wsadzono do powozu, zło­
żono im do nóg, jeszcze kilka i.ulela- 
ezek napoju nie byle jakiego.

Co na takie wym owna argum enty p o ­
może a tram en t korespondenta?

Ktoś iiihy z dygnitarzy lubi karcięta, 
zagra, szczęście dopisze, wygra, no i nic 
w ieeej!

W  gminie rządzą obecnie polityczne 
żywioły, i łące na  rękę góra’on- bojft- 
tym, którzy łup ią  skórę cepróm' (tak  
przezyw ają inteligentów ). Ziemia, hale, 
■'wc-e, to w szystko przew ażnię w: r?-kach 
k łknnastu  gazciów, którzy robią ścMektie 
n teresa, a  reszta idzie za ich -przykła­

dem i „cepra “, skrom nie ubranego- r ś  
trak tu je  się tu  lekceważąco.

Ale, jak pisaliśm y,’ gdy powsL-no . 
ropojskie hoiele i pensjonaty, zr.r .i 
mvny dzisiejszym łupistóroBi, :io i że 
władze nasze przypom ną sobie ten - 
czy żaksftek...

K. z 1.
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NOWINY POWSZEt IHrSiE Nr Uf ;■  3

Świadczenia na rzecz rodzin ochotników W, P.
Art 10 rozporządzenia Rady Obron} 

P _ tjtw . z dnia 11/8 r. z. opiewał, iż
k a i d y  p r a c o d a w c a  o b o w i ą z a n y  
j e s t  d o  Ś w ia d c z e ń  względem rodzin  
robotników  i pracow ników  swoich, pet 
niącycli służbę czynną ochotniczą w Woj 
8ku Polsk;em.

Opierając się na powyższem rozporzą 
dzeniu. injpektor przy ministerjum pracy 
i opieki spcłecznej wytoczył sprawę karną 
był. właścicielowi gastronomii > Empire 
Aleksandrowi H anim eron i w Warszawie, 
iądając ukarania go z całą surowością 
prawa za odmówienie świadczeń należnych 
rodzinie ochotnika Muct owieza, b. pra- 
•ow^ika restauracyjnego.

Oskarżony restaurator nie przyznał się 
do winy: nie miałem żadnych zobowiązań 
dla rodziny Muchowicza —  mówi on — 
na tej zasadzie, iż po wstąpieniu do służby 
ochotniczej M., zgłosiła się do mnie jego 
prawa małżonka i w zupełności zastępo­
wała w pracy nieobecnego męża swego. 
Otrzymywała tedy wynagrodzenie i utrzy­
manie narówni z nim, a przeto ftl. nie  
może rościć pretensji po powrocie ze 
służby ochotniczej.

Sąd pokoju, podzielając wywody o- 
skarżonegu, u z n a ł oskarżenie za nie- 
nsprawiedlintione i u n iew in n ił H a m ­
m era .

k ic h .  Jego praw dziw e nazwisko tuzm i 
prawdopodobnie H ans D u d e k .  P rócz 
tego uk ryw ał się pod nazw iskam i S t i l ­
l e r  albo S c h i ld e r s ,  a  w  ostatnich 
czasach nazyw ał się także D o b r z y ń s k i .  
B y ł  k ie r o w n ik ie m  o d d z ia łu  d la  
s p r o w a d z a n i a  b r o n i ,  e u t  i w o g ó le  
m a t e i j a ł ó w  w o je n n y c h . Obejmował 
siecią swej organizacji pow iaty : tarno- 
górski, bytom ski, gbwicki i da ł się we 
znaki zam ieszkałej w nich ludności.

O statnie aresztow ania przewódców 
niemieckiego Orgeschu w Pszczynie, 
Strzelcach i ten ostatn i wypadek w Gli­
wicach, otw orzą chyba oczy władzom 
koalicyjnym, że jak poraź drugi zazna

Z a M c i  a l a  i n t t j  n p z a e j i  b p s j

n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u .
B y ł o n  k ie r o w n ik ie m  o d d z .  d la  s p r o w a d z a n i a  m a te r j a łó w  w o je n n y c h .

(Od korespondenta > Nowin Powszechnych<.)

B y to m  w kwietniu 
Dnia 6 kwietnia, jak doniosły dzienniki, 

zasaedł w Gliwicach wypadek, który 
d o w ió d ł  n a j l e p ie j  w ła d z o m  k o a l i ­
c y jn y m  o  i s tn ie n iu  r o z g a ł ę z io n e j  
i  z a g r a ż a j ą c e j  s p o k o jo w i  c a łe g o  
G ó r n .  Ś lą s k a  b o jó w k i  n ie m ie c k ie j  
1 przyniósł pew ną ulgę polskiej ludności, 
terroryzow anej oddawna przez zorgani­
zowany! h niem ieckich stosstruplerów.

& A mianowicie ta jna policja koalicyjna 
w padła  na trop  przywódcy niemieckiego 
tajnego <jrgeschu  na Górnym Śląsku r. 
Demminga, byłego oficera pruskiego 
i udała się do jego m ieszkania, Grosse 
M ithlslrasse 10a w raz z członkiem nie­
m ieckiej policji, aby go zaresztow ać. 
Dt-raming nie chciał zrazu otworzyć

drzwi, a kiedy to  wreszcie uczynił, p o  
c z ą ł  o d r a z u  s t r z e l a ć  na przedstaw i­
cieli koalicji, mimo zapewnień, że chodzi 
tu o aresztow anie na m ocy prawa, 
i z r a n i ł  b a r d z o  c ię ż k o  f r a n c u s k ie g o  
i n s p e k to r a  p o l i c y jn e g o .  Inni urzę­
dnicy zm uszeni byli wobec tego do uży 
cia broni; j e d e n  z e  s t r z a ł ó w  z r a n i ł  
c ię ż k o  D e m m in g a ,  k tó r y  w  d r o d z e  
d o  s z p i t a l a  z m a r ł .  C ała  w ina tego, 
że nie udało się odrazu ubezw ładnić 
Demminga, spada na owego niemieckiego 
policjanta, który cały czas s ta ł za nim' 
spokojnie.

W  osobie Demminga został usunięty 
je d e n  z  n a jg r o ź n ie j s z y c h  d l a  s p o ­
k o ju  lu d n o ś c i  g ó r n o ś l ą s k i e j  p r z y  
w ó d c ó w  ta jn y c h  b o jó w e k  n ie m ie c -

czam y, na carym  Górnym Śląsku is to ltjł  
t a j n a  w o js k o w a  o r g a n i z a c j a  nie> 
m ie c k a ,  zagrażająca bezpieczeństw a 
spokojnej ludności. Rozjuszenie i roić * 
wścieczenie niem ieckich stosstrupplerów  
widać najlepiej z tego, ze jeden z łcU 
głównych kierow ników  —  w tym w ła­
śnie w ypadku — rnrgnął się naw et nm 
życie francuskiego  urzędnika . Z ioza- 
m iałem  stanie się chyba dla członków 
komisji Międzysojuszniczej, jd k  s t r a ­
s z n y  t e r r o r  w y w ie r a l i  ci b a n d y c i  
p r z e d  i p o d c z a s  g ło s o w a n ia  i nie­
wątpliwie w ezm ą oni to pod uwagę przy. 
ocenianiu w yników  plebiscytu.

List z za grobu oskarżycielem!
Senzacyjną, a rzadko zdarzającą się 

w prak tyce krym inalnej spraw ę, rozw a­
żał w dniu w czorajszym  Sąd Okręgowy 
w Łodzi pod przew odnictw em  sędziego 
Jastrzębskiego.

Dwóch braci i b ra tow a zam ordow ali 
siostrę sw ą w celu pozbycia się jej, 
jako sukcesorki.

S p raw a ta  nab ra ła  jeszcze większej 
sensacji z tego względu, że s p r a w c y  
z o s ta l i  u ję c i  p o  u p ły w ie  c z te r e c h  
la t  i to nie przez w ładze śledcze, lecz\ 
na  skutek listu , pochodzącego z za grobu.

Na ław ie oskarżonych za s ie d li: 42 
letni Adam Andrzejczak, 56-letni W oj­
ciech Andrzejczak  i 47-letn ia katarzynn 
Andrzejczak.

W  końcu kw ietnia 1919 o r g a n i s t a  
k o ś c io ła  w  K o n s ta n ty n o w ie  o t i z y  
m a ł  l i s t  a n o n im o w y  treści nastę­
pującej :

Proszę zarząd  kościoła, aby m nie  
kanał pochować na  cm entarzu, bo cztery 
latu leżę w za g a jn iku  Józefa  Nowaka, 
Jagodnica Złota. M aria F r is ia k  z Nie  
sięcia, żono Józefa  F risiak . Zam ordow ał 
m nie brat A dam  A ndrzejczak i  żona

Wojciecha Anclrzejczakowa, brat za b ia ł  
kartofle i  żyto. !

Dochodzenie policyjne wykryło, ijA 
rzeczywiście w zagajniku sosnowym  No­
waka, w odiegłośc. pół wiorsty od szosy 
zgierskiej na  głębokości pól m e tią  pod 
pow ierzchnią ziemi l e ż a ły  z w ło k i  JŁ- 
k ie g o ś  c z ło w ie k a .  Rozpoznano, że są 
to zwłoki kobiety blondynki la t ok o rt 3®

Przyczyny zgonu nie można było 
określić.

Zwłoki pokazyw ane byay szw agrow i 
Ma rjanny Fisiak, a żonie jego, k tó rzy  
po w łosach i ubraniu poznali M a r ja n n ę  
F is ia k ,  k t ó r a  w  s p o s ó b  ta je m n ic z y  
z g in ę ł a  p r z e d  p a r u  l a ty .

A resztow ana K atarzyna Andrzejczak 
zeznała na dochodzeniu, że w czasie na­
jazdu Prusaków  przyszedł do niej A dan 
Andrzejczak, b ra t jej m ęża W ojciecha 
i o z n a jm i ł ,  ż e  z a b i j e  M a i j a n n ę ,  
przyczem nadm ienił, że trzeba pos*rtą< 
zegar naprzód.

WTówczas pow iedziała m u: więc po­
sun iem y.

Zaraz potem Adam wyszedł z m iesz­
kania, m ów iąc : idę kopać.
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Nr. H  i' NOWINY POWS/.KGUNi

W  jaLf-i czas wyszła K atarzyna i nj- 
rzawŁzy w ręku Adam a topór, zapytała  
go, co robi, na co ostatni o d rz e k ł: jej 
w ypraw ię ślub i chrzciny, tym  topor­

kiem ją zabiję.
W yrok  w tej sensacyjnej spraw ie po­

damy w num erze następnym .
*

Historia |ak z bajki
S p r z a d u i  W o j s ł a w i e  u  6 0  m i l i o n ó w .

(Od korespondenta ‘ K o n in  Powszechnych*.)

Mielec, w kwietniu.
Do pałacu w W ojsław iu zajechał ja­

kiś niepozorny gnść, który, nie przed­
staw iw szy się nikomu, spacerow ał po 
parku , k ręcił się koło stodół, stajen 
a  za jakąś godzinę w siadł do żydow­
skiej >dryndy* z Mielca i odjechał ko 
le ją  w stronę Dębicy. N azajutrz zjawił 
się ten sam  obcy w kancelarji u barona 
(iotza. którem u oświadczył, że chce ku ­
pić  W ojsław. Gdy mu dano odmowną 
odpowiedź, zaofiarował za majątek 
60 miljonćw marek polskich, a że

za dobra te zapłacono Sękowskim około 
f> miljonów przed 2 czy 3 laty, więc 
7godzono się na iak piękny zysk i ma­
jątek  sprzedano.

Nowy nabyw ca pow rócił do swego 
m ajątku z p la n a m i przebudow y , kazał 
staw iać zaraz na wielką skalę chlewy 
n a  trzodę, na czem w Ameryce się do­
robił dolarów . Pochodź- z tam tych stron 
i chce swym  rodakom  pokazać wzoro* 
we gospodarstwo. Ton nowy obywatel 
ziemski nazywa się G ardulski.

w Oświęcimiu.
O ś w ię c im , w kwietniu.

Od trzech miesięcy zauważono, w ko­
m itecie pomocy dzieciom w Oświęcimiu, 
system atyczne kradzieże popełniane, 
w  m agazynie tegoż komitetu. Do­
chodzenia w tej spraw ie mimo najusil­
niejszych staraii me daw ały żadnych 
w ynisow  Dopiero przed kilku dniami 
zauw ążono niejaką Marję Żakową, k tóra

ze wspomnianego magazynu wynosiła  
mąkę amerykańską. Żakow ą aresz­
towano. M toku dochodzeń okazało się, 
że mąkę w ynosiła ona od kilku 
m iesięcy wspólnie z Hermanem 
Schónem, którego rów nież areszto­
w ano .- Ogólna szkoda wynosi około 
300.000 Mkp. Spraw ców  oddano są ­
dowi w Oświęcimiu.

Odbudowa Wawelu w KaryKatufze.
r.o jeK t japoński.

Niebezpieczny wspólnik.
Kradzież bonów na 2.500 kg. mięsa. Szkoda wynosi 600.000 Mk.

Siersza w kwietniu.
NiejaLi R om an Niedzielski, rzeźnik, 

zam ieszkały w Sierszy przy jął do spółki 
do swoich interesów  Józefa M ajchra. In ­
te res szedł pomyślnie M ajcher jednak 
nie zadaw alając cię jego obrotem w ł a ­
m ał #ię przed kilku dniami d o  
m ieszkania Niedzielskiego i skm dł

mu z zam kniętej sząiy znaczną ilość bo 
now na 2.500 kg. m ięsa, a następnie 
usiłow ał zbiedz.

Szkoda wynosi 600.000 Marek.
W drożone dochodzenia w tej fprUwii 
dały pomyślne wyniki. Majchra zdułanr 
bowiem aresztow ać, a  ca łą  spraw ę skio 
rowano do p iokurato rji w Chrzanowie

Wielki pożar lasu.
(Od korespondenta >Notvin Powszechnych*.)

Oświęcim, w kwietniu. 
Frzcdwczoraj o godzinie 2 w nocy, nie­

jaki Władysław Słaboń z Gierałtowa (pow 
Oświęcim) podpalił kulturę leśną  w Ru- 
drach będącą własnością Ludwika Chrząsz­
cza z Graboszyc. Ogień począł się szybko 
rozprzestrzeniać, tak, że wkrótce objął

znaczną  przestrzeń. Zachodziła nawet 
obawa, że przerzuci się n a  sąsiedn io 
lasy. Dzięki jednak akcji ratunkowej oko­
licznej ludności, pożar zdołano zlokalizo­
wać. Spłonęło przeszło 200 m2 lasn, 
Sprawcę podpalenia aresztowań.

Okradzenie emigranta.
Złodziej skradł 3460 dolarów 200000 mp.

N. Sącz w kwietniu.
Od dłuższego czasu złodzieje, szcze 

golnie kolejowi polują przedewszystkiem  
na reem igrantów  pow racających z Ame-

yki Główną przynętą dla nich są  
dolary, które z powodu zniżki naszfej 
m arki stanow ią obfity łu p  dla złodziei. 
W skutek tego niejednokrotnie reeuu-

l  T Y G O D N I A .

Paweł Cebula ma głos:

jak to łońskiego roku było — bieluśką mąt ę 
A cóże mówić o opiece nad naszym zoł- 
mirzem, o onych dobroczynnych »imkach«, 
które są i w Krakowie i w Warsiawie 
i Poznaniu i Lwowie i bóg wie kaj jesz­
cze. A niedawno czytałem w gazycie, co 
panie z Hameryki, co się wołają »iwki«, 
z naczer.ń paniami wraz założyły na ulicy 
Grodzkiej w całej kamienicy jakieś; ka­
syno la urzędniczek, a haaierykańska 
>imka< biednym akademikom naszym, co 
nie mają kaj w Krakowie mieszkać i woj­
sko przyjęło ich ao koszar na ul. Raj 
skiej, dała koce, prześcieradła, ma im za 
łożyć czytelnię i kto ta wie, co jeszcze 
do tego.

Na wolej skórze by nie spisał, co te 
miłosierne »imki* dobrego w ostatnich re­
kach w Polsce zrobiły. I nijakiego prefitu 
z tego nie mają, nijakiej podrywki w tern, 
•o świadczą, nikto ućciwy nie uwidzi — 
ino wypełnienie świętej Pana Jezusowej 
nauki: »Kochaj bliźniego jak siebie sa 
mego*.

Toć wyrozumieć temu do krzty nie 
mogę, coby człek w Chrystusa Pana wie­
rzący, dobry katolik i Polak, mógł nie 
być tym zacnym , juści bez Opatrzność 
zesłanym ludziom, wdzięczny za tyła do-

Nijak mi się w moiej chłopskiej głowi, 
ponaieśoić nie może, skąd te kochane lu­
dzie 3 Hameryki tyła mają serca i tyła 
dobrości la biednych wojną okrutną znisz 
ozonych Polaków i polskich dziecek. Adyć 
łsd en  na świecie naród taki miłosierny la 
nas kie był, jak te poćciwe Hamerykany 
z Panem Huwerem na przedzie. Francuzy, 
juśai jeszcze od Napoljona nasi przyjaciele, 
i uroń i harmaty nam dawali i najmą 
drzejszych jenerałów i oficerów przysłali, 
•koro bolszewik, psi syn, łońskiego roki 
szedł na Wareiawę. Ale jenteres miel 
wielki bronić Polski, bo kiejby moskiew 
ski bolszewik nasz kraj zdobył, toby sit; 
% prusakiem połączył, a wtedyby z Frań 
eyja było źle.

Ale Hameryka, wielgachny i bogat\ 
kraj zamorski, nijakiego jenteresu w tern 
kie ma, coby naszym dzieckom po rnia 
stach dawać podwieczki i śniadania, coby 
im przyodziewę przysyłać i coby nasze 
m iasta ba, nawet wsie biedniejsze, miały

lira, coby mógł jakiesi posądki mieć na 
nich i inszych na nich podjudzać.

Ale i tacy się naleźli. Juści naród za 
nimi nie stoi, boby bez to okazał, co jest 
podły, niewdzięczny i, za przeproszeniem, 
chamski. Uczony Jezuita X. Uroan chciał 
w jednej gazycie przekonać czytelników, 
co one »imki* bez to w Dolsce tyła do 
brego robią, bo chcą duchem całą kato­
licką Polskę przekabacić na ewangelicką 
wiarę. (Bo te - Hamerykany z »imki» są 
chrześcijany, jak my — ino ewangelickiego 

yznania, nie katolickiego i rzymskiego.1 
Mój najstarszy chłopak jak z wojny, dzięki 
Panu Jtzuscwi, wrócił, to zanim go do 
dom puścili, nieraz był w tyjatrze »kino 
aa Zwierzynieckiej, bawił się hań galanto 
z kamratami wraz i straśnie pokochał pa­
nów kapitanów hamerykańskich, co są la 
zołmirza i przyjaciele najlepsze i nauczy­
ciele, a dbają o niego nikiej rodzona ma­
tka. I ani on, ani inksi nasi zołmirze ziemi 
trakowskiej nic nie mówić, coby ci do 
brzy i ślachetni ludzie wtrącali się do icl 
katolickiej wiary, abo jakiesi książeczki 
przeciwko wierze im rozdawali.

Na mój chłopski rozum to się bardzo 
jegomości Urbanowi dziwuję skroś onej 
termedyji z »imką«. Dziwuje mu się pe­

wnikiem i niejeden zacny i sprawiedliwy ' 
nasz ksiądz, co się jaką ochronką ab# 
bursą zajmuje, a w duszy inaczej se my­
śli czcigodny ksiądz Kuznowicz, co już* 
wiela roków nad chłopakami od majstrów 
pracuje z takiem sercem i tuk po chrze­
ścijańsku , jak i te dobre Hameryhaky 
z »imki*.

Juści, wiara nasza najlepsza, to się wie. 
i kwardo, jako katolik, przy niej stoję. 
Ale Par. Jezus powiedział: »wiara be* 
uczynków martwą jest*. To też chybw 
każden woli takiego chrześcijana, co che* 
gorszą wiarę ma od naszej, ale pełni przy­
kazanie boskie: ‘kochaj bliźniego*, uiźF 
takiego, cc w uła: jestem dobry katolik —  
ale bliźniemu nis dobrego nie robi, is« 
zarzuca mu z zawziętości jakiesi złe
uczynki, .ctórych ten na sumieniu nie ma.

** *
Kiela razy idę w Krakowie bez planty 

i widzę różne despety małych huncw*- 
tów, co przez nijakiego zajęcia, włóu&i 
się bez cały dzień po mieście — to maio 
taki pieroński jankór bierze, cobym zdy- 
bów prał lagą, skorobym ino wydolił klw- 
rego ułapić. Kiejsi widzę huśtają młodzia- 
śką drzewiną, to znowu lezą bezkmcyia 
do krzaków i łamią gałęzie. Plantowych

1 %  A .  S T E ł Z O m  M ^ E T E T W I I

MEBLE KOSZYKARSKIE
rolki kąpielowe I inre wyroby' koszykarskie poleca

Syndykat Koszykarski w Krakowie, ul. Florjańska 32.
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gran ci wróciwszy z Am eryki z zaosz­
czędzonym groszem, za który m ają za­
m iar założyć gospodarstwo, fozostą^a 
Bez środków do życia.

PrżVd kiiK o'dhfam i tego rodzaju »ty- 
pc.de & zdarzył się w W itk ó w le  w pb 
■wieoie nowssa-i ec tu ry. Oto w raz z iir 
ny r.rT o^Y o;źiłMó rodzinne] wsi emigMfit 
"Wujdbeh’ W ólaii, p rzyw ió złszy  s i  &ił*

z n a e t r ą  ilo ść  p ie n ię d z y , Tymczasem 
poaczas jego nieobecncści w domu w ła ­
mali się do m ieszkalna jacyś nieznau 
złcizieje, skradli z ’ knfsja, ód którego 
Wd^rwali za.nek 3466 dol&rÓM? (253S0'> 
fróarefc) i 2(KKK)0 m p . Za zbiegłym 
w łam ywaczem  zarządzono dochodzenia. 
kYófe je irm ^ d ó tW h e z u ś ' nie dały ża­
dnych rezu lta ió d .

Kradzież Królewskich Koron.
Siarę! tforony K.ola Sdir.tila zn ik ły z królew skiego  pałacu w M adrycie.

W  Hiszpanji, w Mach r oio do*
lę t r t s ^ o  n ie d a w n o  n ie z w y k łe j  k r a ­
d z ie ż y .  Otc z szafki m iizfiim  GącJ 
J i  mer ja  w psfacn królewskim  w Ma- 
. I m  e ' ">znar:y sprawca tsk ra d i d w ie  
k ró ie w s k f .e  k o r t t i iy , zdobne w cenną 
k a c  e o:-, k o r  ny, m ające poza w arto ś­
cią kruszcu, wyęoką w artość artystyczną 

były t-> k?>rhny kró la  bi-tn/ila. tw o- 
raąr-e' z Jw >-.h złotych obręczy tyaię 
króiew -ką 22-centyme: rowej średnicy: 
•wys; k-cści >3 ee** ty m etrów,' ze w spania­
łego, s ire* złota..

Korony zdobne były trzem a artys- 
yeznie yvykonanetui róftanii, wysadza- 

-,enii pięknei.ił perłam i i szafiram i bie­
gnące nrl dokoła złotej obręczy.

Prócz tych; klejnotów. icśrod Hif z ło ­
tych liści, obiegający Koronę, -znajdują 
się cyzelowane napisy, p rzypom inając 
unię króla SóintiJa.

SjJrawoy kradzieży zrabow ali ró­
w n ocześn ie  fragm enty innych ko- 
róń i rozm aite drobiazgi w ielżiej w ar­
tości artystycznej i archeologicznej.

spadek cen.
Pr s karze w  strać nu.

Kraków, w kwietniu.
W  ostatn ich  dniach w ytw orzyła się 

ciekawa sytuacja gospodarcza. 7 powodii 
zawarcia ppkojn, zapow iedzi wolnego 
ha m lU  a częściowo także i ograniczeń 
apniw izacyjnych Ceny niektórych zt~ 

tykółów  żyw n ościow ych  zaczyn ają  
gw ałtow n ie  sp a d te .

Różnicę ceny zaobserw ow ać można

w zbożu, ryżu, skórach i t p. F a s k a r z o  
nftgT O diaozU i o l b r z y n ^  i jo ś c i  t  K, 
tóWabÓw a obecnie obawiają< się daK
izego spadku cen p r ^ f c . . j^ $ ^ £ < k e n ią  
wolnego bańdni, łottat-y u  Z fgsćdefo  
po zn iżonych  cenach.

•leżeli sytuacja taKa utrzym a się d łu ż ­
szy czas. paskarze potracą swoje fo rt* - 
:'y zdobyte spekulacją.

M W  i n KI.

Ul ufrieź zdepohilizowatrych.
Fot. '-ciii z wojska szczęśliwi, że mogli 

wróć: . Wrócił'.. «■ ezem mieli i chodzą 
w cierr. f.rzyśi::, bo, aby kupić ubranie, 
rde kń' iy  us.zczedz’1 na froncie... Wrociłe 
iułodzi*-£ na suidja a za nią przyszły po 
spiesz.t. rozkazy, wstrzymujące wypłatę 
przyzr.ar.yrh porów i nakazujące na- 
tych-f.ńtit-iopy Z) rot jed yn e j gardetwby.

MuitncY Ly.j św**dkann, jak z ozdobio­
nych k rzy irS  wal HtznoJci ściągać będą 
na ulicy... tpóthiie.

W t ud: »rsw . .aeyjayeh* czasach wszyst­
ko j*m przecież m żtiwe. Możemy też do­
żyć rt-wc je:i, w k ió r tj zdem obilizow ani 
0 ' cm ( t u y l a d  t y ł a  walczyc z ó l r b n iu  
‘tu rVvv. z _<t ■ 'n itów  kolczastych p rzy j-  
r f n ir ó b  k z - y k a r  s io  o jed yn e ' posostmU/ 
hn ipri*Jc.
• mto ................  i

NADESŁANE.
lii* i drżzisnnie pateną świętą.

Cltitao h o le n d e r?  k le , wysyła dla Kółek
Itoiniea u i sklepów.

■*£. D z id e k , Kraków, Długa ‘27.

P o s z u k u j ę
elegacktcfi 2 lub 3 pokoji, 
p rzedpokoju , kuchni i łaz ien ­
ki ł  ośw ietlen iem  e lek try cz ­
nem u gazem . Z g łoszen ia  pod 
„ M i e s z k a n i e  250.000“ do 
Ą dtninis. „Nowin P ow szech ."  
K raków , ul. B iskup ia  12. II. p.
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Lichwa przy orce na wsi.
Korespondent tarnowski pisze' 
Włoścism?. posiadający konie, pług i wo­

zy, dopuszczają się na biedniejszych wstręt 
nej łiehwy przy robotach wiosennych. 
7 autentycznych "źródeł dowiadsjemy się.
że za  dzień orki każą sob ie  p łacić  
1000 Mk. z utrzymaniem siebie i koni 
iub bez utrzymania 1500 Mk.

Cffliej; *; Ituitói »RJ?t siyliiMjp!
Korespondent jednego z pi?r.t francu­

skich. opisując zajęcie DtisseldorFu przez 
okupacyjne wojska francuskie p \g e  na. 
;nnemi:

> Dzień byl prześliczny. Sklepy wszyst­
kie pootwierane, zaojAifrzotie te snżcsc  
fowary, żap taszaćy  ofa>.pg,Jórc fra n c u ­
sk im i najAśanii. frańęuzzćryztta  kiepska, 
ale towar' niezły, a przedewsz .itąiern po 
trzebny. Każdy z nas kupuje, przyszliśiny 
iny ich zmusić ać oddania pieniędzy*, 
a tymczaseiTi zostawiareiy im na­
sze".

Obrazes niezmiernie ^..arakterystyezny.. 
i pouczający. ___  _____

Irndzy k;lka wyrtzi iłowych, ale ,są taicie 
osoby z 4-m a k la sam i szko ły  j jd W iy , 
Obecnie referent przy D .-O . w Śihi- 
kowie. jakoteż i nynisłjrjilloy lfeierent żą- 
łają, b] W ciągu 10 m i e s i ć  nau­
czono ich gruntownie języki frincaskiege 
i to bezwarunkowo. Czy ci panowie o dc 
mowem wykszwłceniu będą kiedy* osu­
nięci z odpowiedzialnych stauowiskr „4  
podobne curiosum potrafi wydać ty.śo tak:, 
ctóry sam nigd** się nie uczył!

rafszywa pagloskz.
Pogłossa o. bliskiej nom inar ji Dra Llaę. 

■--czcpańs kiego na kierów nika oolicji 
państwowej w KraLowie okazana się 
lałszyw ą. Stanow isko to obejmie k tó ryś 
z poważniejszych urzędników .lyrekćjł 
policji.

Bojkot F. Noitow ię jsk ięg i.
, Niemcy rozpoczęli bojkot kom ńoeycyj 
Feliksa Notvotvicjskiego, k tóry  po.bOdzNj* 
z P rus w sćnodnich —  ośm ielił się przy­
znać do polskości.

sO ratoijum * Now pw iejsiiego k lón .
miałc być w ykonape przed swjętans 
wielkanocnemi p*zez niemieckie, ioirtt- 
rzystwi' śpiewiutkie, zostało orbetfant 
ej laiku tn urstucJi wschodn io - prustrtćh.

Z»ntd0.sn , jakich u d f ! .■ - ■■■ ■ - * v’* ąff /■
Sąd1 Okręgowy pod przew. sęti»iefi» I .  

Nasz korespondent pisze nam z Tar Witkowskiego w Piotrkowie, rozważał
nowe: pphawę1 pczeciwkV '«*, 1. Jfarcinorwi Lef-

Dia podołioerów c r tą d ia  wojskowość czak—; • -1— --------  - - - - ' - C A ,  , -

I p i  iniasti u  'n m  p B ijrr t

w państwowej szko.e realnej 10 mie*.ę**iny 
kurs wieczorny, by ułatwić irb otrt,m a-

czak w*, oskarżonemu o skmane. ■ pt,«ś>wy 
ze swą córkt 18-tesmą Melcnią, ostatnią
zaś o utrzymywanie stosunEÓw z< sw-fis 
ojcem.

Ze względu na drastyczność roznrąw 
kie, jedni mają kilka klas szkoły śrcda:ej,lrozważano je przy irzwlaeh

nie już to w ęywilęiiy służbie, jr.* ojcem.
to w wojskowej. Kwalifikacje są różnora-| Ze względu na drastyczność rcLprąw

z pi r z ż  c. z-ciaami, jak przodzi, teru 
iłó  i.--*:-iery, 'pflrejańt także się do tego 
»»• wraża — a' państwo chodzi se p< 
plantach, widzi 10 zberezieństwc i także nic.

.A j i  >1 wtedy myślę tak :
— A cćifeście za gizdoki niem raw e1 

Ą regeście z z  nieruchawe grajdOsr, młodzi 
'i'ę.hyt>ńj panowie 1 A d\ć nit trza czekać 
na pl 'dc-wego, ni na policjanta — ir.o 
ekęr~ rtjałcgo wieusa przydybiesz na pso­
cie ac gJ w te razy za kark i laską 
£ i'W - kieia wlezie ha 11. kaj trza 1!

Tx ■ była nzjleprza naek t lat tych ma­
łych "i-oriów i zaczemby taki znowi 
eAw* : -7 się sze idę znb ić , dobrzeby s.i 
nam; t. Dęć i u nas na wsi padtweby 
wr po 1 »,Vkody robili. Bez długi cza? 
» » ' u.-e ■jom.if tiio : ani wołanie jegomości 
% z'.t7 iy, ?_ci Ło, eo wójt na gromadzi* 
żydzie, .3 ogłaszał, ani sirachar.e zianda 
ra»5 — aici Dopiero skorośwa się gosjio- 
Lose z'.:oowi!i, s t,ro -w a  zasjtdz;wszv się 
c/y "to w życie, w sadach, czy w krz-a- 
kiwsb. porządnie zepruti jednego, dnigieg 
i da>ot jwyo z tenżn ika  — szuody w po­
łach i .adaeh ustały My się ta na poio- 
vyeb tle  spusiezM: daliśwa sami gałga 
I om radę.

Tak' swojej własności trza elrzedz, skori

ię clice, coby szkody nie było. A planty są
uści wrasmwmą całego Krakowa i każdy
ibywutel za n:em ma prawo się ująć.
ino trza posłuchać mojej chłopskiej rady.
noi panowie krakowscy, wziąć się do oia-
tych zdybów ostro, a plantom ani jednia
ęafąz-ka z krzaczka nie spadnie !

** •
W ostatnich czasach cięgiem w gazy 

ach czytam, co w Zwią/ku ljt#atow  od- 
Dywają się jakiesi * wilczury autorskie*. 
Bardzo mi się spodobałr le wieczory. Jak 
jeszcze ze dwa listy do raazych 'Nowin* 
napiszę, to poproszę Związek literatów 
‘oby i 1? mnie taki wieczór urządził — 
a z pewnością gości przyńdzie kr?pa, skoro 
tia plakatach na Sukiennicach i na placu 
'Szczepańskim przeczytają:

WIKCZÓR AUTORSKI PAWŁA CRhiflM

crielgo cikoroba nie porw.tła jagec twoi Jsie zoden to cud, eo nad nami V k i (  
iialeluja usłysoł. IŁ?, ze ibobiy pokój z  b jj Jpraewodzi. huk tya roz kasik . wyeytoŁ *• 
^.wiKaia w Rydze a fonsm ucyom  w*|aoe je be / mała 70 prooj^*. ębłęjpą w Pol- 
Warsi.ii ie i plecybit na S ląA t wygrauyjsce — a jak tie  przyćyn; tyk zadowo-r#- 
to nam sie to dawno patrzału jako cojnyk’ co wej dobre zarobai mająrr. i tyk, 
i przeumierany ze Zjy cjo przeć' ston s eo p>zyktadoł i tu  paskć'chodzosć^ z 1» 
rokamr to wypmrokowas —  bo jesch za 
Rróla Sookw Ł/c Tarek dzr z MienicŁ trroski 
mogtiiCT wej to ok ttr.t. Trza LtiO jem tatp 
wież 1 pedzitĆ: nie pudę cf z teia, ba jakość 

Ale bałusy* oe "WiirM mo dubeitowor. 
głową. Nie głową ci na n o  dubeiowfću.

W W t. r ;ti !sf»ff Erjfi
do P aw ia  Cebuli.

procen ow. to cóz 1 ora poh»uzj' tyk l i  
procent, niezadowolonyk z W itoeowyk raąk- 
duf ce ladrikćy  Dasyńskiefo? B ć  rzą*- 
dzic, 9 rząndzić — to śtuku "TaiwAlc nje 
same agrar^oe icioruay, a l . ‘ (i tek. pfaflk- 
rzuf trz i a  p.ino’ rać, Bc pokróś n ik  anąe 

.ile rozn tt dubeltowy, skoro go i tak; l 'V  l i ń i ' baba wyganio do tek' projskfk pn^  ke 
y n ć ii ni «ńóg przebałusyć. Przeor o* aiiJwej cbaw ■imora *ie tea na cem u

SowharJ Pawie Cebulo!
Je cóż tak 8tras(*-;n;e holoiis k ichy pa; 

ta* jaki na piUw i-kn — 'c.o sśę jaz-e ci:a 
erok koie Łoraw 1 ew*c-hać? O mało mu

aawt. tyk  preiesnrew i doktorów od in- 
dęków, co _ui Ło wei raz«wi rajĘujńuil — 
Ale niuk wiedzom ciaraeby' eó chłop" nie 
kieckom ł ?P 2apctaay. W ió z is  węj.
jak ca to i ch w ik ck l cie pońs-dzi, b^wi-ert 
i;a l n n  ao» wściubi, bo dok y gasda ni? 
pudifie spać, pefciek sYćkie gail.-iiiy cie 
obeźryj ba ;ażóz (Śt-dająm cetlrieka: >ci 
un wej tak jtódzi « ule nie robi?* A j. 
o-io tn : jedyć dziewką w;,d o ł . i  zitrĄbia 
wziun ku s.obit —  to m t mc kto robić. 
A ’e rzeką pro was, c j ta reforń ilcyo ro ln r 
idzie tępo akrony tego, e:-. .nciuinister 
na to je skąmpy. . io w \ e ‘ ioł w >Na- 
piędzi*-*', ze akró i tego d>>-tania lau^pai..

bok jenoi telo grońte wziąa z babcią, aw 
a., ty babowiznie Sęhw< era i  i  &śti 

’ ' e. a na przwdnowefc u r.at 1 iij f h
uilfórńika. —  Tyś" Lrtki pzemąd LąJ? ją t  tęw

na łi& yr.cE  a nie wie* .'eo Fcisąu
aM. »ie a iiu yk  Lacbuf iód  Kr»><rw» i  Tur-
w w l e t  łtisi Rzęsowa, ale ty z rz-.r. i ga-
rol: k*d Jerdznows, h u  II a^*»wą, jtćnl V:* A *
> b'ti ilak.jp.aV.*, ką ur.i rola w ej.* « -
'.rami sieżi-ri,. Cy.« zaibććył to fSni, — ba
'wiem Kej r ’ Ale r-rzeoec Na d jr l t m  »«-• 1 s *pisę ci ce .a 1 not w ;»«y* »ipKŁ>ot-wtk
swyc-t.ać. Twój k&mot-j

łietrek

z yc.d Badowi 8
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•Nr. f i k j w s z f c - ^ t

po naradzie ogłosił wyrok, msaan- 
steyrodłnmłegoojca na Z lo t*  i 6 mie- 

cy n ięsie ttiu  a pozbaw im irm  praw , 
w lanję za# Lepcząk na b miesięcy wię 

z zawieszeniem wykonania kary 
k > l«t ».

• c!*- t*v-V* V **

miką i polotem. Dyrygował wybornie p 
jórzyński.

Parne Mar ja Josżtijwife, sopran i .JjiarjC 
Kowalska, alt obdarzono są bardzo ładnym 
materiałem głosowym i muzykalności Uają

jed t-k  przed sobą jeszcze dość dęru ap 
nauki, a sposób śpiewania wskazuje, że 
zmi*aa kieranku pedagogicznego byłaby 
więcej, niż pożądaną. Ir.

- ZM W*'.

ŻRZEGŁĄD  TEATRALNY.

Olbrzymia affera, w którą wm ieszanych jest setki osób.
(On kereiponfieńtn Konin Ponszecnnyck.)

W a r s z a w a  w kwietniu. 
Na eałetu pograniczu Lólszewjeińem 

kwitnie przem ytnictw o w ca/ej pełni. Za 
ruble carskie o trzym ują bolszewicy zP o I7 
* ki wszystko, czego Ś o b ie .* l to  życzą.

W ładze prbw a i/.ą ośtr-ą walkę z prze- 
— - . - ■ — — —

inylnk tw em , niestety objęło jono sze­
roki, krąg ludzi w tern Z a m iło w a ­
nych. W  aferę w m ieszanych jest setki 
csob. A\’ ostatniej chwili dowjadujeiny 
sięt ze w ładze dokonały kilkudzie­
sięciu aresztowań.

Niesłychanie zajęcie w sądzie.
Oskarżony - •  żyd rzuca krucyfiksem na sęćzlfego.. Teatr Niwości

»T fj€ h H )ie:m  D a m a *  o p ere tka  t* i  mktac)>
Mtrmana Dostała.

. Libretto tej opareiKi jest przeróbką p„ 
polarnej swojego czas* u nas sztuki Sa- 
▼»ge’a »Grzędowa żona«. Kszyka nie ol 
śą.e.wa orygi lalnością. lecz pozostawia niifr 
w  ,żenie.

Pruac operetkę z h»n.or .  któreg. 
głównym rozsadnikiem był p. Lawińjk 
zaj^Uby pizez p. UjLellego. Wokalnie go- 
row i1 1 fled zespołem p. Rogińska; szkoda 
I j Olu, i  śpiewaczka U, nie zwraca do- 
aU ktoucj «wLgi na frazę muzyczną i effek’.
Uywamiczne, s z a lu je  a dość jednolitą w y 
H • cią swym u  za ykle pieknyn n:a 
Utjałem głosowym. Purą »lekkich* anua 
ttiy  Lyli: p. Wulewska. craz p. Soli BsjU-J 

Wykonanie operetki pod względem mu 
zy o n y m  wypadła bez zarzut* poi kir 
r i ^ i e m  p. Wategraklego. Ewolucje taneczne 
i — - 1 nadmierny trywialnością. Ir. v
u . ■>. _ ‘ ‘ . jom i i  IniłMzr ILarełfną " fipńdrasikówą
f,.. . .... L W  u n ija k im  ■ T ir a ś k ię ;^  ^zam ieszkałym  pozbyć się męża. .Wjty .n i celu w is ia ła

*KłeeyodziarM  ń> "-rój w SfółkoWe;. /^ ta jo inóśd^w  szrbkiem  swego. kochanka i o - aptekę &By t f d p n

Ł ó d ź , w kwietniu. 
Prz d kilka dniami, podczas obrad 

sądowych w sądzie rokoju  1 okręgu 
.miasta Łodzi, rozpoznawaną^ była m ię­
dzy iuąem ' sa rn a  sprawy, pewnego w łó­
częgi żydowskiego, oskarżonego o k ra ­
dzież. O skarżony od dłuższego czasu 
s u u o u io w a ł  o b łę d  u m y s ł o w y .

M oLec dowiedzmpej winy oskapip- 
uego śąd skażał go na sześć mie­
sięcy W lęZ icftla .'- Po odczytaniu wy - 

A *  Jff& z p iaew ci:.:;.C7ąęc-go. sędziego

Lorkow stiego, sKazany podbiegi (lo sto łu  
ędziowaąjegr L p«oh wyjciwsży sto  

fccy j r ^ t o l ą  W y ^  z Chrystusejn, 
rzucił niin w ij^dziego Borków  
ś k ie g o ,  g tóry , nachyliw szy się, o trzy  
■ma* uaerzeuie iv p i tn i .
- Posiedzeiiią swądowe zostałp przerw ane, 
a s p r a w c a  j f ó ś ta ł  zw A ątęahy i . o d -  
S ta w io r y  łuo v .ó z łen y e  £ a  czynną 
obrązę sądu spraw ca zostanie pocią­
gnięty db odpowiedzialni iści. G rlz i mu 
Ciężkie więzienie,

k«vj ujoąć. ujłrąń .warlości 146.128 K k jl^ . 
a następola zniegli. Ża sprawcami pohąja 
pii>wadzi dochodunia-

W pocią«u miedzy Suchą a Jordaao- 
JUto. skradziono Janowi JDaiwąwL z Jtila­
kowa pgwną ilość towarpw gakęteryipyąŁ 
wartości około 50 000 Ukp. Jako 
tej kradzieży a/e»ztQwa a Tadeusza , k w 
chłopienia pocnodzącego z Toporzysr (pow. 
Myślenice).

1'odcząs,wsiadania do pociągu na dworu* 
kolejowym w Trzebini skradziono komisa­
rzowi skarbowemu z Cieszyna Tomaśzowpt 
Dekowi portfel z kwotą 3.600 Mkp., a ra t 
irnemi rzeczaaii lądziiej wartości 43.000 Mp. 
Sprawca zniegł w niewiadomym ki ‘runka. 
Docnodzenif w tekn.

Przed kiłkt dniami w nocy włiMaair 
ię do mieszkania Karji Leszczakowej z 

dziska i skradziono "pościel oraz ir.re rze­
czy war .ości 42.000 Mkp. Jako ggcawcf 
ej. Kradzieży aręsztawąno niejakiego j4 -  

zśla Perdę; którego oddano sądowi w tfia-

łei- ^  .Niewyśl°4Łeni ootycnczas sprawcy wra- 
mali sńę do, ^ jef^kan ia  ^ .m uela  jjasnęr^ 
w OlwMwiw.ą .i ,Qtw»riywszy zapaęąflŚą 
wytrycuó- ą*.gyQtę, skradł1 peST4 
bielizny oraz garderoby wartości ekoł* 
50.000 Mkp.'

V’czoraj v.;łamano sie do r^eyzkanśą.GjL 
zeli Keicheiuwej w Brzezince i ęSradz.diia 
z zarhknjęlej szafy, w golówęii ,30 0.1*0. K k^r 
oraz garderobę i b-eliznę wartości 10C.000. 
Ó.r czasie dochodzeń, • jako podojrzaajcł- 
o tę Liadzież aresztowano Jbijana i h j--  

-zarda Piotrowskięb, Których oddano prć- 
kMirałorii .^ jskpw ^j .w -Krakowis.

Tregedja miłosna.
Żor.a otruła ifięża.

Krakśw w kwietniu.
^uz od jłłu rą ^ g i)  uzasa t r jra ła  zna-jsięn iem ożliw e. 

,om ś i  irv* iz r

mk u c h  A . B isso  •

■ Sztuka ta, jednasz p:erv!Z)cb kcaiedji 
i i m a  ęsiągaęfa lh* w swoim żywocie 
saeiucznym okres »niebezpiecznego wiek : ' 
d hi^k jwema bujnemu humarowi. Jej ea 
tyfj*»ue ostrze zwraca się i to i  powo­
da* im. mimo nadużycia to,jw tematu, 
przeciwko teściowym w ogólności, ą :io 
wej pana Durał w tym wypadku, oraz 
przeciw zbyt lekkomyślnym rozwodom.

Sżtakę tę wybrano ze względu aa po- 
płso rą rolę teściu**; Bonirurd. na jpb’ •’ 
la»e* trżydii^tópięiijoJediii^^Bi^cy scenici- 
■ej p .^tiarji uąbrowakmj.' ‘IKyrąymi źi)ie-; 
i  .■  okuiicżiiości iubilcusz Uh wyn, |~ , Iw W1----- -U-r Ł * * -- 'w tym samym ^r*kowie, w którym p. 
'Kąbrowefu rozpoczęła ąwój zawód jceniczny. 
jako niezwykle utalentowana ,aktoika w ro 

fktth^liryczpyph i uaiwayeh.
Sztuk, ęajrano w doskonałe na Wmpiei

■ o nam oru deięrżyła jubilatka, w jńh 
kam ittj roli .teściowej Bouirard. J to la  
■itŁiezęśIiwęgo aięcią, Duraia, odpowo 
i* l t  tyn. raianj ®ąjaup*izu j jattu teai p 
kowackięgo..Ż <tał“ Ych wykonawców wy 
L s ic  należy: p. Ziembińskiego, dobrego 

a * ^ t |M s o p e r a ,  p. Trzywdara w chara 
ktefgbtycznę} rgfi .BoargmSaU, u  ar ę k o  
u  *cWi.Rą, jako pełną Urok a fabrjelę, o-az 
p. ćrwid-Bruciową. Ir.

Z sa li koiteerftwej.
,p  ranek *yitifoifleŁ4V, kfórem* 

z.irą*wić można było jedynie brak jedno 
11 ości w prcgęamie, był jednym z  caj.dat- 
aiejizych'' w obecnym sozonie. Orkionra 
aymjjbfóezna Zwiąaka muzyków rozporzą 
dwa jsaterjąłćiii eupełn ■ dobrym, nie 
pająęytn warszawskiej ii&ąnnbojl; umołli- 
wieńde większej ilośoi prób i zdobycie 
ż caMem dla orkiestry dob roci'fnstrumen 
Uw podnioęfcby ją naturalnie na jeszcze 
w yficy pozięm ̂ artystyczny.

» | r a m  jrJpSłniłyr j^fcaat 
L itofta >Rbbespier<l ' o1'n te z b y f gĘb£\nej. 

wz ia iw . pikemawiającej do w>obi*fn.
U  'iS m rta n iW r “  1 rc -~

teiiyn.e,zamieniło «;? r,n gorĄż-ą mi/ośc,, 
kt>3rą zaciesiiią łi s.ę z każdym  dilien. 
coraz silniej.

P isto ty  na dżcaze mię-Jzy koćliankami 
si-itiął ̂ cąś- Ję n d ra s ik . woj., który, wreszcie 
dow iedział się o stosur.kn T araska do 
egó żóny. W sku tek  teg-J w diimu roz- 
o acpda się serja sw raró w  i kłótni,

n ie ra i bardzo ostrych. Poła. en.i. su w a ło

\l łeszcie JeądragtW ^w  r pósCanowiła

trum ny na szczury, którą nastę- 
priie. wsypata do jedzenia mężowi
W królce okazały się . p ierw sze et;,ęwy 
otrućjjb i Jendrasik  w kró tk im  \za s ie  
znjąrł. Wdrożono w ..Jej sprawię dó - 
cbodzóriia i parę Kochank ów are­
sz tow ano .

Kącik tnflffffryśtjrzsy.
W teatrze.

W parkiecie , w drugim rzędzie siedzi 
prżedeinpą .^wykw»ćtb*e ubraną, kobiejw 
a tuż obok niej wyelegantowany na osta­
mi guąjk z  ró ż ą . w bdtonieręe Leej^ó^har- 
czykowatyni nosie...^przedstawiciel »mniej- 
rtóśei narodowej... Łakł-edbie -•szajgec*.

Dla damy tej jest on natur.lm e ’£+■ 
wietrzeni1 (niświedzieć tylko czy »pacanv 

cebulą) rozmawia natomiast żyw®

Droga przysługa.
Złodziej Skvatfł Utirańia wartości ’l?3o dolarów,'

Żywiec w IwTetrim.
P rj ed i jkunas.u d n a m i v y jecb a ł d<. 

•kŁu ■ a n!ejaki.l?rancaa>k KKrze- 
szow a t p " 1*'. Ż y w il i) pq ’ dura kufry, 
k tóre ■ taa? jaa^o przez Gdańsk zosta- 
wił. P db lew iż  w G dańsku zostaw iła rów ­
nież kufry z  rpzDitólemT rińcim m i k re­
wna jego M irją  Nosal, P’3et? ę rz td  
wyjasdem prosiła  o przy w ieaełfie że. 
o b ą  i łej .kufro -  Puaieuraż Nosal na 

prośbę chętnie się zgodził, przeto  od­
la ła  mu .naw et ki*uąo od kulrt w z po 
leiienlec', a p r  h ę  przekonał, czy  nie

orak w nich jakich rztLzy N osar po 
pewnym, czasie w y ^ e c j^  d o , Gdańska 

z n a l a ? l  | ) o z o s t ą w ip ą e  t a / n  k u fry
?yńiąc jednał: zadość p ó l e  ------

krewnej, o tw orzył je j kutry,
•pbąwjgł.ąc się'*, aby j .o. osmwione ibn. 
rzeczy nie «^nęły, wyjął je ę — zniknął. 
W a r to ś ć  5 k r |d ż i 9 n y £ h  r ż ę c ^ W y -  
n o s i  2 3 5  ó o ia r b w .  w 3ro«one *4ófiVl,>
dzenła naprow adziły  iia ślad Nosala, 
którefeo wreszcie, ajętó i oddurtó sąfcw 
w Z tw c*.

ceni1
z więtczyzcą, który .-ajomja' ftrugi od niuj 
fotel. T.ąka jednak rozniou a na dłuższy 
metę, pop-zez rariiiona niewygodnego ai»- 
dobrowclntgo międzypartnera j. sl L* rdfco 
oiewygouna i uciążliwa... Próżne r  iuzieje, 
w  międjęyjp 'roju będzij. ąa tyle u u ^ jm y  
i sam zap oponuje wymianę miejsca. Da­
remne oczekiwanie. Nie rusza się nawet

zwyczapg; u n w jĘ ^ P ;  Tfochę pe’7 ^  
wani rozmawiają dalej iednfKi foteiem 
i grabą na  nim kłodą iw w w iną m dm ar 
leni. Pierwszy mięuzyakt minął. Ten su® 
obraz; po drcgjem spadnifcii^ kuttyay.

Nie mogli do siebie przypłynąć; ■> 
Czyniąc jednak zadość póleęeąir swojej ieby była wot-a zaJgłęboLa... j a k  t; ięa* 

ufrT, a  widocznie w Jfdęjj najadzie —■. ‘-ylko zapora była
za gj u tr  i Zbyt nef.ucLuęńc

Wreszcie mężczyżttb .adzieloncni* 
damy b)tyscęłav-zblS f̂eŻd idea i wywieś** 
się r.ąstępująćy. djatóg: • \

— Czy mógłbym pana poprosić, byśmy
zmienili" npdejścą'?

Kradzieże w kopalniach węgla,
(04 K»r*s»**4eritńr* >Komin Powszechnych*)

Jaworzno, w kwietniu.

kilk* dniami nieznaniPrzed kilku dniami nieznani sprawcy 
włamali się de te kopał n i tvĄ-
gla n  Jam orznie  TB ffadii 12 skór bo- 
k*iM«L.L ezaruri t 30 par trżewików Bo-

ksow ych i około 50 tg  skóry podesswia- 
-ej. łącziiej tyęartości lkOAOO .Mkp.

h ad to włamano u ę  również do maga­
zynu kopalni węgia w Teoezynk a, .gdzie 
suradziono 21 par.bucików ę̂ paz inne rzer 
czy wartości bó.ÓÓO U kd.

y

Z kroniki irłasiań
i kradzieży.

IłHrespmndtnió i* »A o « in  r»nt»technyeh <

Pn_d

Mirota
judwMW1 fiowy konoert 
M% w ljuif prwyują wiiWifc— ią

kilku doianu &irą&óui Hłr°. ar
' A l M W L  Ifcir- s»e 
»JT garderoby 

.750 Mkp. Duohodzn s w t
U b h .  Żi rt *

ryeh aresztów i» i odstawiono cw sądu 
w Bieczu.

tfęsora) nieasaui 
,%JlS —W F/wocis 
wu*at (pow. Wa&wiue) i w .en epouSb 
dustaiuzy lię Si u . * 1. . . .  . M J  u ę

Mendla w Jaśko-

   . ; , . . s i'-M- '
—  Dżięknję fS5J.?.S■•'CJTRw
—  Zuajduię pię .jh towarzystwie h irey  

:s*ie<£*ące, obok pana#* . , , ,
.— To mnie nie obeboaz:. <f n. ^ t .
— Re pan żądasz za wymianę miejsc? 
1— Dwięszczę' mardk.
—  Dam sljp(.%

S T y ^ ^ U i i a n u  m i e j s c r * a r a  
czonk. .No i cóż wy na ło łaskawi czy­
telnicy? _____ _

Nic mu nie szkodziło* ■
M a ł y  M c r y c :  Tate, ja szi upadłe*

•_ . t .< -
ra  głowę, I w ,  *■• . .

G e l t m  a ^ I .e r - , - N n ! ipowied?' Bu jenunkńńi w ŚWkaSf̂ '?’.*I _ _  -a a - . 500 marek ? — zapytał ojciec.i skraćli njp rośne rzftczy wartości około 
50.GC0 Mkp W

Kmiotek , Anna U l f a wiczo. • » ,  któ- ^  ^  ^  ^  ^  fe pr0C$aWw.

M o r y c :  30 marekl 
G# i t m a p b  e i zm -aca s i f

Żydow A R T ś j i i y t r '  • * 'k 
^ • a e c i e ł  U-j£r«%ia,u»Ł Ł afaj^-...ł ^
- wi WijułŁl.-Czy wy ż ty o. bru- 

wiem będ tiad i tańczyć?
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Pierwszorzędne
amerykańskie maszjriijr do pisania światowej sławy marki

ROYAl STANDARD
M O D E L  10.

c i c n o  p i s z ą c e :
już nadeszły do firmy

W U
0

4Ś-4-*

KraKów, ul. Florjańska 49.
T e l e f o n  M r .  1 5 - T T .

Nadsyłajcie 
artykuły i feljetony  

do
nowego uniwersalnego

ty g o d n ik a

„OGNIWA".
S ta n is ła w  W alczak  

Ro«y Sącz, 1. Baon. Adjntantnra.

g  zakład kosmelyczny g

S F r .  B u d z i a s z e k  |
§ K ra k ó w , u l. G ro d zk a  3 1 . p . §
o p o le c a  w ie lb i w y b ó r  a r ty s -  □ 
S ty c z n y c h  f ry z u r. P a n ie , k tó- o
□ re  m a ją  s iw e  w ło sy  lu b  z a  □
□ m a łe , m o g ą  z w ie lk ą  ła tw o -  d 
o śc ią  n a k ry ć  w sze lk ie  b ra k i o
□ n a  a r ty s ty c z n y  w yg ląd , ęo g

SUKNA 
UBRANIA CYWILNE \

P O L E C A  I

B R O S S
Kraków, ul. Florjańska 44. 

T e le fo n  3 2 6 9 . M |

Elastyczność ciate
wpływa dodatnio na postawę każdej 
osoby w życiu towarzyskiem i zawodo- 
wem. Można ją uzyskać przez noszenie 
Bersona obcasów gumowych, które u- 
przyjemniają chód.

Nit aajde się nakłonić ani też złu­
dzić i żądajcie jedynie praw­

dziwych Bersona obcasów 
' .gumowych.

! / ,

f c j t f r o n
U j  * ;obcasy gumowe. » ^

J.  K. KURKIEWOCZ
K R A K Ó W ,  G R O D Z K A  7. I

FABRYKA W Y R O B Ó W  MASARSKICH ;
TELEFON Nr. ÓOl. S0-4-* ■

„OŚWIĘCIM"
Fabryka maszyn rolniczych, odlewma żelaza 

i metalu w Oświęcimiu (Małopolska).
W yrabia masowo:

U b o ż e j  g o s p o d a a r c c e
w 3 w ielkościach, S ieczkarn ie  bębnowe w 4  wielkościach, 
M łynki do czyszczenia zboża, K iera ty  i P rzystaw ki, 
M łocarnie ręczne i kieratow e. Brony, sieczkarnie i t. d.

O d l e w y  0 '3  do 5000 kg. wag w łasnych lub nadesłanych 
modeli. Cenniki na żądanie. io?

iij f  i^ T jf 1 r Y i i m w p f l  i V u. . .

AUTOMOBILOWA SPÓŁKA
Z OGR. ODP. 42-ś-i

W KRAKOWIE, ULICA FLORJAŃSKA Nr. 32. 
ADRES TELEGRAF. A. S. TELEFON 22?7.
JAKO WYŁĄCZNY R E P R E Z E N T A N T  DLA WOZÓW  
C IĘ Ż A R O W Y C H  I T R A K T O R Ó W  W IE D E Ń S K IE J  
FABRYKI AUTOMOBILÓW S-K I AKCYJNEJ DAW NIEJ

: ■ gr‘aE F‘i ’ ST i FT :
K ................................     i

POLECA WOZY 5-CIO TONOWE I TRAKTORY DO NA­

TYCHMIASTOWEJ DOSTAW Y. CZĘŚCI ZAPASOW E NA 

SKŁADZIE.

ńk

PRZEM YSł OWY

IMPORT fi EKSPORT
T o w a rz y s tw o  H a n d lo w e  Im ig ra c ji  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
A m ery k i m a  w ie lk i zb y t n a  w szelfcie to w a ry  p o lsk ieg o  w y ­
rob u . R ó w n ie ż  z a m ó w ie n ia  z  k ra ju  u sk u te c z n ia  b ez z w ło c z  
n ie . P isz c ie  lu b  te le g ra fu jc ie  do I m m l g r a n t  C o m *  
n t ‘ ) r c e  d s s e c i a t i o n  A d re s  te le g ra fic z n y  „ I m c f l n  
B u f f a l o "  L . A. P ro s u isk i  —  P re z y d e n t, W  J. B u k o w ­
ski — V icep rezy d p n t. 1078 B ro a d w a y , B u ffa lo , N. Y. U. S . A. 
W szelk ie  p o sz u k iw a n ia  i in fo rm a c je  z a ła tw ia  sio n a ty c h m ia s t.

i  .1

Kąpiele siarczane, borowinowe. 
Letnisko otwarte od 15-go maja.

‘ P R Z E D A M  lornetkę „ZEISSA '1 id - to  krotną. 
9 P isem ne zgfoszeiła. pod „ZEISSA 11 do Adm. 

„Nowin Pow szechnych11. nl. B iskupia 12.

KUPIĘ m akulaturę, stare książki, odpadki pa­
pieru wszelkiego rodzaju po najwyższych 

56 cenach
J. Ł azęg a , P o d g ó rze  Rynek 2.

\ii

IJ

B O  I TElIii
KRAKÓW, BRACKA 13. 33-5-5

Posiada na składzie: Narzędzia dla wszystkich gałęzi. —  Własna 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ , ■  w itw irn ia  wyrobów metalowych, przyjmuje wszelkie roboty blacharskie 

tuk galanterię fak roboty budowlane. —  Oferty I cenniki na żądanie.

a X > - Ł Ł A - »- n X k . n . n . i . n . ą  M O d m i  f i l  i m n  I I H  m .

T O W A R Z Y S Z E  S Z T U K I
P O W I E Ś Ć  

MIECZYSŁAWA SEBASTIANIEGO
w c e a .e  80 ,'lk. bez d o d a tk u  k s ię g a rsk ie g o , r.abyć  m o ż n a  w e  w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h

i w Krakowskie] Spółce Wydawnicze] Kraków, ui. św. Filipa 25.

•09

JED Y N Y  W  KR A K O W IE

KABARET ARTYSTYCZNO-LITERACKI W „ODRODZENIU’’
(ULICA SŁA W K O  W SKA L. 30)

W Y S T Ę P  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  S I Ł  Z  P O B O R O W Y M  P R 0 6 W A K E M I
P O C ZĄ TEK  O GODZINIE. 11-tw| W IECZO R EK. 71

żlafefadem .Spółki wydawniczej czasopism*. Redaktor odpowiedzialny; Stanisław Stwora. Odbito w  Drukarni »Ctasu« w  Krasowi*.


